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W IADOM OŚCI KRAJOW E.

r —  Z  Widdnia. —
^ ajjaśniejszy Pan raczył najwyższym 1 tern 
'netowym z dnia 11. b. m ., do kanclerza 
Mittrowskiego wydanym, nadać opróżnione 

Pr*y połączonej kancelaryi nadwornej miejsce 
"dwornego kanclerza, swojemu tajnemu radz- 
'  ‘ Prezesowi, książęch Augustowi Lobkowi- 
l0łv' - z połączoną z tern miejscem płacą.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Królestwo Polskie.

—  Z W arszawy d. 12- maja. —  
j^ d n iu  11. b. m. odbyło się pierwsze pośle­
d n ie  rady stanu, postanowieniem jego c. k. 
g®ci z dnia 12 (24.) grudnia r. z. nowo uor- 
^zow anej. —  JO. książę feldmarszałek, na- 
jJ'estnik królestwa', przewodniczący temu ze- 
^ au'l«, przed odebraniem przysięgi od człon- 

w onego na przepisaną rotę, w sposób na- 
‘ Pujący do zgromadzonych przemówić raczył: 

Powiel Statut organiczny, który jego C e -  
^Sko-królewska m ość, w nieprzebranćj do- 
tt0ci swojej Królestwu Polskiemu nadać ra- 
d *  oznaczył główniejsze rady stanu attrybu- 

JP08tanowieniem, je j organizacyję przepi­
s e m ,  bliżej rozwinięte, 
hada stanu , zastępując odtąd dawny skład 

j^aWodawczy, obowiązaną będzie tłómaczyć 
liĘ0llars7e prawdziwe i dobrze zrozumia­
ny ^ta3u potrzeby. —  Powołana do rozważa­
ją  8Praw najważnićjszych, do rozbierania pro- 
°4d^W donstaw, ściągających się do wszystkich 
aj *.'ajów prawodawstwa cywilnego, karnego, 
Uj^.^lstracyjnego i skarbowego , do roztrząsa­
ją 1 kontrollowania zarządu rozmaitych słuz- 
li6I>uklicznej odnóg. Magistratura ta, ma so- 
rac, °Prócz tego poruczone stanowienie o spo­
w i j  3Uryzdykcyjnych, zachodzących pomiędzy 
daw *a.In' administracyjnemi isądowem i, i od- 

pod sąd urzędników administracyjnych. 
kie 'n“ a przeto stawić w swym składzie wszel­
kie 3m»e, jakich wysokie jej przeznacze- 

r^ymaga.
Bąr4 . waznyrn powodowany względem n. ce- 

* król jm ć powołując was , panowie, do

grona rady stanu , dał wam znamienity swego 
zaufania dowód, i nie wątpię , iż się onego go­
dnymi okażecie przez gorliwe i.sumienne wy­
pełnianie waszych wysokich I zaszczytnych obo­
wiązków.

Mając w zgromadzeniu tem przewodniczyć, 
cieszę się nadzieją, iż znajdę, panowie; w wa- 
szem świetle i doświadczeniu, w prawości i czy­
stości uczuć waszych, to szczęśliwe połączenie 
wspólnych usiłowań , do rozwinięcia wielkich 
widoków i ojcowskich łaskawego monatihy za­
miarów, koniecznie potrzebne.

Wzywam was, panowie, do podpisania roty 
przysięgi, artykułem H lcim  organizacyi rady 
stanu przepisanej.

Dyrekcyja główna towarzystwa kredytowego 
ziemskiego. —  Bada administracyjna Królestwa 
Polskiego z dnia 6. (18.) kwietnia 1833 r. -do­
zwolić raczyła, ażeby listy zastawne, przesełane 
pocztą w zamiarze uzyskania do nich nowych 
kuponów, tudzież zwracane z dołączónemi już 
kuponami, wolne były od opłaty portoryi, przez 
czas od dnia 1. lipca do dnia ostatniego listo­
pada r. b. Rozumie się , że - listy zastawne 
wcześniej, to jest przed 1. lipca r. b. , lub 
po ostatnim listopada r. b. przesełane , zwy­
czajnym rozporządzeniom ulegać będą.

Zjednoczone Stany Ameryki północnej.
Gazety amerykańskie donoszą z Washingtona 

z dnia 10. kwietnia: Przeszłej niedzieli spłonął 
ogniem gmach urzędu skarbowego; wszelako 
o ile wiadomo, ocalono szczęśliwie wszystkie 
rachunki rządowe i kwity.

Portugalija.
Times zawiera list prywatny z Oporto z dnia 

20. kwietnia, który donosi: Wczoraj wieczo­
rem wysiadło tu na ląd 363 francuzkich żoł­
nierzy dobrze zbrojnych i do służby oporządzo­
nych , niemniej kiikn ęchotnikow z iuizbony. 
Stan zdrowia mieszkańców oportSKich bardzo 
się polepszył; największa liczba chorych ze 
wszystkich klas, podług raportów, wynosi 7 do 
800 osób , między temi jest tylko 60 chorych 
na febre. Wypadki cholery już sie nie zda­
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rzają; zdaje się, ze choroba ta zupełnie zni­
kła. W  ostatnich 8 dniach tylko kilka wystrza­
łów dano do miasta ; nie wiadomo, czyli to przy­
pisać zmienionemu planowi, luh niedostatkowi 
amunicyi ze strony miguelistów. Mieszkańcy 
i Wojsko oportskie są najlepszym duchem oży­
wieni i pewni są szczęśliwego końca walki. 
Oficer marynarki angielskiej, który tu nieda­
wno przybył z Lizbony, wystawia eskadrę Dom 
Miguela jako wcale nieprzygotowaną do walki. 
Składa się z 12 okrętów, podczas gdy eskadra 
Dom Pedra liczy tylko 8. Za dowód, jak źle 
jest utrzymywana blokada, można przywieść, 
iż szoner Liberał W  dniu 18. wypłynął z Douro, 
przeszedł mimo bateryj miguelistów bez naj­
mniejszej przeszkody, i połączył się spokojuie 
z. eskadrą admirała Sartorius. Jestem pewien, 
ze gdyby się odwaga ze światłem połączyła, 
zawsze z 10 okrętów może 9 nieuszkodzonych 
przepłynąć rogatkę morską. Mieszkańcy spo­
dziewają się , iz wielu kapitanów kupieckich 
okrętów, ośmielonych tym przykładem, statió 
się będzie zawinąć do portu, albowiem nieró­
wnie mniejsze jest niebezpieczeństwo od ko­
rzyści , jaką mogą .mieć ze sprzedaży swoich 
zapasów w Oporto.

Gazety londyńskie z.dnia 30, kwietnia do­
noszą: Statek parowy London Merchant zawi­
nął wczoraj wieczorem na Tamizę z O porto, 
które opuścił w dniu 23. rano. Wiadomości 
przez niego przywiezione całkiem są pomyślne 
dla sprawy konstytucyjnej. Admirał Sartorius 
stał na kotwicy z całą swoją eskadrą w zatoce 
oportskiej. Z  nim połączył się szoner Liberał, 
który przeszedł rogatkę. Marg. Łoule znajdo­
wał się na pokładzie okrętu admiralskiego i za­
pewnił admirała, iż cały żołd będzie flocie wy­
płacony, ponieważ nadeszły potrzebne summy. 
Oficer, wysłany przez admirała na ląd, układał 
się z rządem względem dopełnienia żądań ad­
mirała. Ostatni zdawał się mieć zamiar nie 
wprzód rozpocząć czynną służbę, dopóki cał­
kiem  nie będzie zaspokojony. Dom Pedro miał 
otrzymać wiadomość o powstaniu , wybuchłem 
w Figueras na korzyść sprawy konstytucyjnej, 
dla tego nalegano najmocniej na Sartorinsa, 
aby tamże posłał niezwłocznie statek parowy, 
dla porozumienia się z mieszkańcami nadbrze­
żnymi. Ponieważ służba jego stała się nieod­
zowną przez len nagły wypadek, przeto przy­
spieszono i zaspokojono żądanie admirała. —  

dniu 9. kwietnia zrobił Solignac wycieczkę, 
dla uderzenia na wzgórza Cabodello; poniżej 
następuje w tej mierze raport urzędowy. —  
W Oporto są w obiegu wieści o znacznem stron­
nictwie w Lizbonie na korzyść Dom Fedra,

i wiele osób życzy sobie udać się do Opo,,Ł ; 
wszelako potrzebuje to jeszcze potwierdzenia 
Poruszenie w Figueras jest pewniejsze, 
jest urzędowy raport o potyczce w dniu 9 1 
kwietnia. Gdy jenerał major Solignac rozp 
znal stanowisko nieprzyjaciela pod Monte O 
vello, postanowił ua nie uderzyć i zająć.
9. wieczo. rozkazał księciu Terceiry PoCZf°  
w tej mierze przygotowania. Pnłltownik Pach _ 
odebrał rozkaz , ruszyć naprzód z 600 lu<bn 
Natychmiast uderzono na to stanowisko 1 °_ j 
sadzono je . W nocy starał się nieprzyjaĈ  
znowu je  odebrać, lecz został odparty. 0  g°
5. rano otrzymawszy nieprzyjaciel posiłki? " l 
kował jeszcze cztery razy, lecz na wszy81}41 ? 
punktach był pobity. W dniu 10. rano 
powtórnie na Antoś, Cabello i Lordelo, *e.̂  
poniósłszy znowu znaczne straty musiał ust?P,̂  
Około god. 3. z południa poruszył niepr*£hj 
ciel swoje kolumny przeciw naszej pozycy* P 
Antoś , ale się wnet cofnął. O godzinie 5- P 
raz ostatni pokusił się nieprzyjaciel wziąć P0 .̂ 
cyją podCorvello; lecz i tą razą atak jeg0***], 
cno został odbity. W dwu-dniowych ata *a. 
utraciliśmy 21 w zabitych , a mieliśmy 7  ̂ v 
nionych. Strata nieprzyjaciela w zabitych? 
nionych, zbiegach i jeńcach wynosi 600 
dzi. —  Listy z Lizbony donoszą, iż rząd 
wa wszelkich sposobów, aby eskadra wypł>’0'

.  Hiszpanija.
Podług król. wyroku umieszczonego W f®*,, 

cie madryckiej z d. 23. kwietnia, chcąc $ 
nom miejskim oszczędzić kosztów na P08̂ * 
ców, które pochodziły dotąd z rozsełania p 
władze rządowe rozporządeń i rozkazów? 
chodzić powinien w stolicy każde) Pr0tV',7,y' 
dzieńnik, przeznaczony na uwiadomienie ̂  cJi, 
stkich aktów rządowych i administrac)'3D’.0|j 
wszelako powinien mieścić w sobie przed4” 
literatury i zarobkowości. Każda gmina 0 £ro' 
zana jest trzymać tę gazetę prowincyjuf- 
dek ten zaradza wielkim niedogodnościom! 
wiem od .1820 brakowało w prowincyjach ^ e '
ników, a ziemianie dowiadywali się ® T-eStf  
rządzeniach rzadn zwykle dopiero w m1 ,c(

• I I  ° 1 / «  n p ™po ich ogłoszeniu w gazecie nadwornej, ‘ .fet’ 
tego potrzeba było kosztownej służby eZjDcyi 
aby rozporządzenia ze stolicy każdej P?°. ĵ ęk' 
doręczyć władzom pojedyńcżych gmin wi®38

W ielka  Brytanija i Ir la n d jj8' ^
Książę W ilhelm  Brunszwicki zjechał 

2 9 -kwietnia wieczorem do Londynu. ^ °ó l#  ■ 
sokość odwiedził w d. 30. z południa *r bjt 
królową w pałacu S. James; wieczora
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J îązę Jo stołu królewskiego zaproszony; po- 

lędzy gośćmi znajdowali sie ksiażeta Bum- 
S« 8sex i Gloucester! '  ‘  ‘

żęta Lieven i Talleyrand, i poseł Lawar- 
1 Cetto mieli rozmowę d. 30. kwietnia z lor- 

ath Palmerstonera w urzędzie spraw zagra- 
®|cznych , a lord Althorp , Sir J. Graham i 
, ,r J- Hobhouse z hr. Grey W urzędzie skar-

Słychać, ze hr. Durham zamyśla jeszcze 
* zwiedzić stały ląd, dla poratowania swo- 

zdrowia.
Gazety londyńskie z d. 1. b. m. zawierają, 

^Rfocz końca rozpraw w izbie niższej z d. 30. 
^■etnia wiadomości, ze Sir J. Hobhouse zrzekł 

. najprzód miejsca w parlamencie z Westmin- 
r® potem i swojej posady pierwszego sekreta- 

® dla Irlandyi, na którą godność nieda- 
0 był wyniesiony, a to z tego powodu, po- 

®Waz wedle swojego przekonania nie może 
l®8ować za mocyją lorda. Althorp.

^""apitan Buck i towarzysze jego podróży 
». Ce)u wyszukania kapitana Boss, przybyli do 
^ e g o  Yorku.
£ ,'ęska ministrów w piątek (d. 26.) zdaje się 
i 'Cl1 niejako przeraziła. Podług porządku 
*’6Unego powinna sie była izba w owym dniu 

w wydział względem wydatków na po­
ty . P°datków i jest zwyczajem, że tylko dwa 
^ ’°ski w takiein zdarzeniu mogą być uezynio- 

jeden co się dotyczę porządku dziennego, 
. rngi względem pytania, czyli mówca opuścić 
t i" 'D'en krzesło. Wniosek Sir W. Ingilby byl 

na liście i nie mógłby był z porządku 
j i'®1? być pod narady, (gdyby nie cofnióuo 
j .'8ty dwóch wniosków. Ministrowie niespo- 
ięj^ali się, aby sprawa była wniesiona, i wielu 
bvł La3leP®zych przyjaciół, których obecność 

?by im większość w parlamencie zrobiła, 
Łi>> 8*e leS° wieczora na balu u hra-

0óGrey’
dyQ c*asu przybycia msrg. Palmella do Lon­
ty ajenci Dom Fedra są nie zmordowani 
tus łv®'ch nowych usiłowaniach. W d. 27. kwiet. 
thę*?. °ddział 150 ludzi z Westminster do Ro- 
l̂ dzi ,t6 ' a 9' f  Ł n*m drugi, z 200

Z l? i o a y - Wojsko to miato 29. wsiąść na 
skie“ y 1 Popłynąć do Oporto. Gazety londyń- 

kwietnia zapewniają, że zeszłego ty- 
Cy; ^a °dplynąć miał oddział 3000 Indzi zFran- 

\° samo miejsce przeznaczenia, i że za
i ] !ein lyeh oddziałów do Oporto będzie 

r°zl '®ko 13000 ludzi wójsk obcych na swoje 
ftzvt ab>y rozpoczął działanie przeciw nie-

/jaciclow i.
ricr tnówi‘: »Wskntek uchwały względem

podatku od domów i okien, zapadłej W izbia 
niższej , rozszerzyła się powszechna niechęć, i 
mieszkańcy ludnych parahj : St. Andrew, Hol- 
hora i St. Georg męczennika postanowili: 
w przyszły wtorek odprawić publiczne zgroma­
dzenie dla naradzenia się nad środkami , ja - 
kieby przedsięwziąć należało względem odrzu­
cenia wniosku Sir John Rey, uczynionego w celu 
zniesienia podatku od domów i okien.

Influenza pokazała się teraz w Scheffield i 
Chatham; na ostatniem miejscu leżeć ma prze­
szło 200 osób wojskowych w szpitalach.

Zanim na posiedzeniu izby niższej w d. 23. 
kwietnia rozpoczęto rozprawy nad wnioskiem/ 
paka M, Atłwood, oświadczył ten członek, że 
go mylnie zrozumiano, gdy sądzą, że przez 
swój wniosek ma na celu, zrządzić zmniejsze­
nie wartości waluty krajowej. Wniosek jego 
bardzo jest prosty , aby rozpoznać stan kraju, 
i wraz jak dalece teraźniejszy system obiegu 
pieniędzy nań działały. Dowodzenia owej stro­
ny przeciw temu wnioskowi nie miały innego 
celu , jak spowodować trwożliwych członków 
do głosowania przeciw mocyi. Z  tego powodu 
wystawiają rzecz mylnie , jakoby izba miała 
rozstrzygać pytanie, obchodzące rzetelność na­
rodu. W tej mierze potrzeba tylko po prostu 
wyrzec, czyli stan kraju jest tego rodzaju , iż 
ściągnąć powinien uwagę izby , lub czyli izba , 
sądzi za rzecz stosowniejszą dla swojej powin- 
ności być głnehą na żądanie ludu. Lord Alt­
horp rzekł, że te uwagi zacnego pana sprze­
ciwiają się jego wczorajszej mowie. W  prawdzie 
nie obstawał ón za zmniejszeniem wartości, je ­
dnakowoż obstawał za zmianą waluty , przezco 
podnieśćby się powinny ceny produktów rolni­
czych. Lecz jakimże sposobem ma być ta zmia- 
nia uskuteczniona, jeźli nie chcą zmniejszyć 
wartości waluty? Gdy później rozpoczęto na­
rady , oświadczyli się najpierwej pułkownik 
Davies bSirH. Willoughby za wnioskiem, wsze­
lako z zastrzeżeniem, że nie chcą bynajmniej 
zrządzić zmiany w walacie. Pan A. Baring, 
sprzeciwia! się temu projektowi, albowiem 
przyjęcie takowego, jak sądzi, wprawiłoby kraj 
w wielki kłopot. Zresztą oświadczył, że nie 
odmawia całkiem , wspierać śledztwo wzglę­
dem waluty krajowej , jeźli się takowe ogra­
niczać będzie na trzech następujących punk­
tach ; mianowicie rozpoznać, czyliby nie było 
stosowną : l )  połączyć walutę srebrną i złotą;
2) każdemu bankowi prowincyjnemu dać po- 
.zwolenie, płacić swoje noty- notami angielskie­
go banku, i 3) dozwolić wydawać na nowo noty 
na jeden i dwa funty st, ? Reszta posiedzenia 
zajęła mewa Sir Roberta P eel; który między
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inneini rzekł wsposobie następującym: »Cho- 
ciaz głos mój zgadzać się będzie z głosem m o­
jego zacnego przyjaciela (p. A. Baring), wsze­
lako powinienem uczynić uwagę , le  niektóre 
przytoczone przez niego zdania zdawałyby mi 
się w wykonaniu jako niebezpieczne i zgubne. 
Mój zaeny przyjaciel oświadcza gotowość zezwo­
lić na śledztwo względem trzech najważniej­
szych, trudnych i zawikłanych pytać, i zdaje 
mi się przez to wzniecać w publiczności 
względem waluty wątpliwości, którelo usu­
nąć uważa ón jako główny argument przeciw 
wnioskowi'zacnego członka z Whitehaven. Co 
się dotyczę proponowanego wydania na nowo ma­
łych banknotów, sądzę, ze nieodzowne skutki 
żadnego politycznego środka niedadzą się z więk­
szą pewnością przepowiedzieć, jak tego, albo­
wiem nieodzownym skutkiem takiego środka by­
łoby zupełne zniknienie złota z obiegu.W skutek 
bezpośredni tego podniosłyby się ceny i han­
del sztucznieby się ożywił. Kilka miesięcy 
wszystkoby szło dobrze, a rnoze zyczonoby so­
bie szczęścia z pozornego powiększania się pomy­
ślności. Lecz zastanówmy się nad końcem. W 18 
miesiącach lub dwóch latach zbytecznym stałby 
się obieg pieniędzy papierowych, —  Złoto juz 
podtenczas wyszłoby z kraju. —  Kursyby spadły 
—  banki byłyby oblegane —  handel upadłby, 
bank musiałby wstrzymać swoje wypłaty, aby za­
spokoić zadania złota —  i nakoniec ogarnąłby 
strach, przeciw któremu zapewne nie masz 
całkiem bezpieczeństwa, wszelako waluta kru­
szcowa jest najlepszą ■ przeciw niemu tar­
cza. Zaproponowane przez mojego zacnego 
przyjaciela zmiany są tak walne i zawikłane, 
ze gdyby złozono wydział do rozpoznania onycli, 
musiałby zrządzić zburzenie , nędzę i kłopot. 
Przystępując do samego wniosku przyznał, ze 
b il z 1819 przyniósł chwilowe szkody ; lecz za­
miast , aby to było powodem do powtórnej 
zmiany systemalu pieniężnego, raczej powin- 
noby poslulyć za przestrogę do _ powtórnego 
zaniechania stopy metalicznej. Zmiana tokowa 
byłaby najszkodliwszą dla klas pracowitych, dla 
których ulgi szczególniej bil z 1819. był wy­
rachowany. Ten sam powód juz dniem wprzó­
dy wystawiał walnym lord Allhorp. —  Myta 
od zarobku (rzek ł ón ) nie regulują się tak 
prędko , jak inne rzeczy, według podniesienia 
się lub spadania wartości pieniężnej-; wyrobnik 
musiałby przeto za to samo myto, jakie przed 
zmianą pobierał, i po zmianie pracować, cho­
ciażby wszystkie potrzeby dożycia w cenie da­
wno się były podniosły. A zatem musiałby naj- 
pierwej i najdłużej cićrpieć. Pułkownik TerrenS 
wniósł na powtórne odroczenie. Lord Althorp

sprzeciwił się temu. Głosowano łm inis^o 
otrzymali przeciw odroczeniu więkstesc 
(318 przeciw 98) głosów. Wszelako zezw o*; 
poniewa! ich przeciwnicy chcieli prze .g. 
rozprawy , na odłożenie narad do dnia na5 - 
pująccgo.

Francyja.
Książę Orleański wyjechał 3. maja W 

rzystwie dwóch oficerów do Londynu. J®*1 
chać, zabawi tamie blizko miesiąc. łlfl'

Mońiteur z d. 2. maja zawiera l )  ustawę 0 fl, 
stylach, 2) ustawę, otwierającą dwa kredy1® 
zupeluiające ku wsparciu obcych emigra° 
i 3) ustawę o cle od wywozu i przywozu 
i mąki. , j,

Journal des Debats czyni uwagę, ze U ‘ 
maja bardzo były zwiedzane publiczne pl®00̂  
baw, i na wszystkich twarzach widać było"' j, 
lość.CourrierFranęais mówi,?,e nie było g ló ^ j ,
zabaw dla ludu, nie dawano bezpłatnych f Tt „ 
stawień teatralnych; tak mało rozdano 
ści po domach , ze wielu ubogich nic n,e -J, 
stało ; sztuczny ogień , który miał przedst® „ 
wzięcie cytadeli! antwerpskiej , i oświa®^ 
gmachów publicznych uwieńczyły wsz)’8 
tak zwane publiczne rozrywki. Je

Z St. Omer piszą pod d. 24. kwietn'0 
tamże czynią przygotowania do założeni® 0 
z u , i ze zdaje się, iz do tego przeznacz006.,;, 
pierwsza i druga dywizyja wojska północ0^  

Z  Lugdunu piszą pod d. 29. kwietnia :
Bze miasto było właśnie teraz widownią 
kich rozruchów, któreby łatwo mogły sj? l̂y 
wazniejszemi, gdyby się nasze władze n>° Jo 
skutecznie wdały. Kilku zapaleńców olflSp0' 
po ulicach , wołając : Niech lyje rzeczP 
lita 1 Precz z Ludwikiem Filipem 1 Ni®c Jlili1* 
gilotyna 1 Niech lyje czerwona czapka! 
patrolów zdołało Wynagrodzić wrzeszcz. 
podług ich zasłDgi. Z uwięzienietf1 
bardziej hałasujących skończyło się U'szy e 
w ciem  jednakie mieszkańcy Lugduu0 1 , te 
mieli najmniejszego udziału. Trybunały 
eu śledztwem tych wypadków. . to*'

W Taraskonie zaszły w d. 22. kwietn1® (e< 
ruchy. Znani pod imieniem Concout‘d[e_ p̂t>' 
publikanic wystawiali sobie, ze Paryża0’ 0^®' 
wodu skazania Trybuny ogłoszą rzcczf' a]i 
litą. Zebrało się zatem do 150*, naPa.s . ^  
w kawiarniach najspokojniejszych 1° .efzŷ  
ła li : Niech lyje rzeczpospolita 1 P °9tV 
zandarmeryja i komisarz policyi , i n!sj a Q|y tF 
bonier został aresztowany i nie bez “ I V ! ;  
prowadzono go do zamku. Ponieważ pi 
ciele rzucali kamieniami i ogółem g " a
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Postępował?, musiano użyć pałasza. Wieczo- 
. uwię*iła żandarmeryja i policyja nieja- 
źn-?.° ^badet, zwanego le Manant, lecz po- 
,ece-l uwolnili go liczni stronnicy, którzy się ©sta­

r o ś c i  przeciw ajentom władzy dopuszczali. 
»v .°nosi,iśmy juz o rozruchach w Leves, o- 
jnj Uspokojeniu , niem niej, ze w d. 29. kwie- 
j . Sam* mieszkańcy posłali księdza; teraz 
,)QW.,a^ujemy się podług dzień. JSouyelliste , z e  
jc.S any ksiądz hyłto ksiądz Ledru , pleban ko- 

a haucuzliiego (księdzaChatel), który oznaj- 
dj, V'a  ̂prefektowi , że gmina,gotowa jest pod- 

rs,l  poddać klucze od kościoła.
°niteui i N oucelliste z d. 5. maja zawierająu

l uastępujący : »Rząd odebrał wiadomość 
3q °nstantynopeia z d. 46. kwietnia, -r- W d. 
tgj^orca odjechał był p. Varennes, pierwszy 
!ctr Clarz P°selstwa króla w tej stolicy, z Amedd- 
Ij ' ePeodym porty do głównej kwatery Ibra- 
llt|, a paszy. Powiózł ón chatti-scherif, mocą 
clt;eSo sułtan nadał paszy Egiptu lennictwo 

paszalików Syryi, mianowicie St. Jean 
<Je. le > Damaszek, Aleppo iTripoli wraz z ich 
ta , .^ eucyjami. łnslrukcyje pana Varennea 
4 vfcJ. °snowy, izby nalegał na Ibrahima paszę 
<lni 8*‘ zi'zckł swoich żądań. Układy trwały 
*ĉ  |iz,óry. Ibrahim odstąpił od roszczeń swo- 
leCi 0 Diarbeker i obwodu ^.laya i L e flk e li, 
i<ĵ  *aBtrzegł sobie pytanie względem obwo- 

dana i Orfa, które ma być-rozpoznane 
Itg esandryi. Podług- wiadomości z Bukare- 
ly^  14. kwietnia weszło tam do księztw 

tylko półtora dywizyi wojska rossyjskie- 
e razem wynoszą 24,000 ludzi. Wyszłe 

Catk,8tt* * T °u lon» i z ojścia Tagu okręty fran­
kuj ^. "'ojenne powinny były między 20 a 30 
*o< n'a połączyć się na morzu pod Smyrną 
ty;ajratatni admirała Hugon. (Podług nowszych 
lęc a,ll0ści juz tam stanęły.) Baron de Eois- 
go te> Wysłany przez rząd do Mehmed Ale* 

w d. 45. z Toulonu. Miał ón 
Hi,;. ^  Alesandryi z końcem wspomnionego

Prusy.

~ ■ Z B erlina d. 11. mata. —-
#iebi*eta ^ruskaStanu zawiera następujące oglo- 
*kig„ Ba<f-prezesa Wielkiego Księstwa Poznań- 
Pca°r P’ Flottwelł, * d. 4. b. m. i Dnia 1. 

rJr\P\ h l  em juz spowodowany przywieść 
w ogłoszeniu publicznem prawne 

dóS o nakazujące pod karą więzienia od 44 
%ł)y i miesięcy przyjmować tajemnie takie 
8* W v Qb. ” la‘ - ac *m ucieczkę, o których mie- 
^ ć i a  j  te  ̂P,r,owincy' w skutek wyraźnego we- 

°aieść powinni władzom. Wyższy rozkaz

obowiązuje mię do przypomnienia znowu tych 
przepisów, ponieważ dowiedziano się sposobem 
niewątpliwym, że wielu członków byłego wojska 
powstańców polskich, zbiegłych tajemnie z pol­
skich depets we Francyi, powróciło częścią po- 
kryjom u, częścią z fałszywemi paszportami 
pod zasłoną tutejszych poddanych przez tę pro- 
wincyją do Polski, i starało się wzniecić tam 
nowe zaburzenia publicznej spokojności; co 
rządowi tutejszemu podług uczynionych już 
w tej mierze doświadczeń nie może być rzeczą 
obojętną. Powtarzam więc nie tylko wyraźny 
zakaz przyjmować tajemnie wszystkich obcych 
poddanych,a szczególnie członków byłego wojska 
powstańców polskich i rządu rewołucyinego, po­
wracających zFrancyi i innych krajów,lecz pona­
wiam także włożony na wszystkich mieszkańców 
obowiązek T donoszenia o takich osobach , sko- 
roby się o ich tu w tym kraju pobycie do­
wiedzieli, najbłiższćj policyi miejscowej, a ra­
zem i właściwemu urzędowi landratów. Przy­
pominam także miejscowym urzędom policyj­
nym , magistratom i wujtom wielką odpowie­
dzialność, która na nich cięży, jeżliby po do­
niesieniu odebraućm ta lub iaka inna droga 
zaniechali rozpoznawać ściśle wywódu takich 
osób i z niemi postępowania sobie według otrzy­
manych od królewskiego rządu instrukcyj.
 .................... ........., .......................  i ,'s

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
(Z korrespondencyj p ry watnych.) 

Ołomuniec. Targ na w oły d. a5. maja 1833,
Przed targiem sprzedali: l )  Marek Stemaun, 

Z Pisarowic, wołów 39; 2) Józef Czeriomslti, 
z Boropea, 142; 3) Iłoppel Scharfmesser, z 
Cieszanowa , 60 ; 4) Dawid B eri, z Mielca, 64; 
5) Józef Potocki, z Białej, 30 ; 6) W ojciech 
Serafiński, z Zaczariny, 170; 7) Józef Łekczyń- 
sk i, z Czertesza, 89 ; 8) Manswet Skreehowski 
% Czaplego, 197 i 86 ; 9) Wincenty Kopystyński, 
z Wojniłowa , 183; 10) Kajetan Komaszkan , 
z Kornicza , 222 ; 41) Józef Komaszkata, z Kult, 
300; ogółem 1582. Oprócz tego sprzedano 
przed targiem 460- sztuk k upcom , których 
imion nie można się było dowiedzieć.

Zakupili: Ze stada nro. 1, Loebl Połlak ,
z Briinń , sztuk 34 z 5 radaszu parę 9 centn, 
po 287 zr. Nro. 2. Hartiug, Fabesch, % W ie­
dnia, 125 sztuk z 17 rad. parę 9 3/4 cetn. po 
370 zr. Nro. 3. Kraus z Pragi, 54 sztuk z-Ci 
rad. parę 8 3/4 cetn. po 300 zr. Nro. 4. Pol- 
lak z Bruna , 57 l /2  sztuk z 6 l /2  rad. parę 
8 l /2  cetn. po 287 zr. 30 lir. Nro. 5. Koska*, 
zKoniggnatz, 27 sztuk z 3 rad. pare 8 l /2 c e t .

) ( *



po 275 zr. Kro. 6. Harting, FaŁescti, z W ie­
dnia , 97 sztuk z 13 rad. parę 9 cetn. po 310 
ar, ; ciz sami z Austryi, 54 sztuk z 6 rad. parę 
0 3/4 eetn. po 360 zr* Kro. 7. ciz sami z W ie­
dnia , 77 sztuk z 12 sad. parę 10 cetn. po 3'GO 
zr. Kro. 8. ciż, sami z Pragi, 173' sztuk z 24 
rad. parę 10 l[2  cetn. po 380 zr. i 75 sztuk 
z 11 rad. 8 3/4 cetn. po 290 zr. Kro. 9. Wa­
niek , Ilastiug , z; Wiednia , 160 sztuk z 23 rad. 
parę 10 cetn. po 375 zr. Kro-. 10. Harting 
z -Wiednia, 197 sztuk z 25 rad. parę .11 lj2  
cetn. po 420 zr. Kro. U . Harting i spółka 
'Z Wiednia ; 267 sztuk z 33 rad. parę 10 3/4 
cetn-- po 390 zr. —  Ogółem 1397 1/2 sztuk 
z 184 l /2  radaszu. ' '>

P r z y p ę d z i l i :  l )  Ant-oni Lekczynski, z L u -1 
za ni a , 38 w o ł ó w 2) Jakób Tabaczyiiski, z 
Brzezin}1, 60 } 3) Jan Gorczkowskir ze Sturzy, 
4 1 ; 4) Antoni Lesnowski , z Laktagony, 35. 
Małemi partyjami 282. Ogółem więc 456*

K  u  p  i I i ;

*

Za ogól- 

nę- cenę i
co

«■

Z tych sztuka 
1 podług zda­
nia detasa- 
torów mogła 
wydać font.

zr. |Br. mięsa |łoju

Herliezka, z  Ł esch ,
■ ze stada Kro. 3.

Harring , z W iednia, 
ze stada Nr. 2.

L5bi Pollak, z Twa- 
rożna , zestado N. 1.

W eiss Nalhan, z Kiben- 
schitz, ze stada N. 4.

35

53

27

27

135

130

120

135 *

-6

7

3

3

360 

. 420 

350 

360

30

60

4u

50

Mełe'mi partyjami 169 — — 3

Dodawszy do tego 
Badasz. . .• 

i ilość niesprzedanych-
22

123
, — — 22

wyniesie summę 456

w ię k sze j c z ę ś c i cfaleko W drodzle od 
siaty  za k u p io n e . N a jle p s z e  z  ty ch  były ^  
ń r . 10 . i 11. i dla le g o  stosu n k ow o lep>eJ^^ 
n ie  p ła co n o  ; c e n a  m ię sa  w o la  w  W ied n iu  w ^  
je s z c z e  u tr z y m u je  się m ię d zy  36 a 88  zr- 
za  c e t n a r , c h o c ia ż  taksa fu n ta  rai®83 Dfl'; 
m ie s ią c  zosta ła  z 9 . na 8 k r. ru. k . ztnz 
co  je s t  o so b liw ą  ł  rzadk ą  r z e c z ą , której p 
czyn y  od gad n ąć n ie  p otra fię - K g  przyszły 
m a  m n ie j, p rzy b y ć  w o łó w , ja k  B yło teraZi j 
za dni 1 4  zn ow u  tr o c h ę  w ię c ó j .  '^ d b y /J ^ j 
p e w n y , p rzybyw a a lb o w ie m  w ie le  k u p ców  ' a 

p a n u je  w yraźn e w sp ó ł0®1'

Gdańsk d. 6. maja. (Dzień. F o w '^ arSJt 
Listy handlowe z Londynu i Amsterdam® 
nowego nie donoszą. Ceny pszenicy s? Dl̂ j|d 
miemre i tak nizkre , jak prawie od P^/pj* 
Były ; jednakowoż znajdują się w Holland/' s|'je 
kulr.nci , którzy po' teraźniejszej n izk łc j/ m  
dobre gatunki pszenrcy zakupują, spodz‘e'ł vVjś 
3ię, rż w przeciągu letniej pory, poK1*®
Będą tych gatunków do polepszenia
l e i  la W ażącej i w ilg o tn e j z p rze sz łe g o  sPlZj!ck

gałęzi handlu 
Wie eie.

Tu prawie pd dwóch tygodni nic nie.e|('8 
piono ze spichrzów. Sprzedaż p r z e d  61 ̂

Bydło Brr. Skarbka poszło prosto do Wiednia.
Targ teraźniejszy był równie zły, jak prze­

szły, i przypędzono nań tylko bydło przed tar­
giem niespizedane', co się już z tego okazuje, 
le  na targu przeszło 100 sztuk podlejszego 
gatunku właśnie dla tego zostało niesprze- 
danych , przeciwnie zaś przed targiem bardzo, 
wiele sprzedano ; jak z powyższego widać 
wykazu; żałuję tylko, że nie mogłem dowie­
dzieć. się o . imionach kupców, ani o cenie 
przytoczonych powyżej sztak 460, które 'po

tylko z trucfnością uskutecznić m c i°a ’ " 'jsi 
pującysą tylko spekulanci, łub na żyto, 
piekarze. Komisanci angielscy przęd e 
nie kupują wcale. Q \f

Dziś dowóz przed giełdą był około 10 ^e] 
sztów pszenicy, z której 90 łasztów. p° i\$ 

, cenie sprzedano. Zupełnie ordynaryj0? 
łasztów/ pszenice płacono po zł. pr. 2*  ̂pi- 
cokolwiek lepszą' pstrą ( ł2 l  łasztów) P° .ł^P  

,220 i 225; dosyć jasną, łecz porosłą  ' j0i 
121 funt. ważffcf po zł." pr. 252 3/2, Pstr|i$
funt. po zł. p •. 242 do 255 , wysoko p3'1' ^  
funt. po zł. pr. 2u5, wysoko pstrą , p‘l 
po zł. pr. 273 do 285, biało.pstrą 1^  fa[af>  
zł. pr. 200; 1-1 8 lont. pruskie żyt° P 
po zł. pr. 220; 79 funtowy owies po '/l P ' 
biały groch po zł. pr. 146.

S p r o s t o w a n i e .  W  przeszłym nrze. Ga*®B.
35a w  p rze t-a tce  1. wierszu 9- zamiast: ^  
a « .  7., powinno b y ć : Dnia  8. kwietnia cte'

WIDOWISKA we LW OW IE

T e a tr  n ie m ie c k i.  —  Dziś: Fra D ia b lo ,  o 
C ra sth a u s  vofi JTerracina .  nowa W* 
we 3 aktach. , w'8"’

Jutro: Zampa f oder: Ule lilarnioTbena 
czarodziejska opera w 3ch aktach

fiedaktor: jW>kołaj Micbałewic*; — Drukiem: Piotra Pillera*


